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T e l e g r a m y .

(Od Itorespondmtćw własnych i Ag. Peiersb)
Kara prasowa.

Warszawa (Wł.). „K uryer Poranny" ska­
zan y został na grzyw nę 300 rb. za artykuł 
w sprawie Macocha.

Wiece przeciwko wojnie.
Berlin (W ł ). W  dniu wczorajszym  odbyły 

się w iece, w których wzięło udział przeszło 
400,000 osób. Uchwalono przez aklam acyę re- 
zolucyę, iż proletaryat użyje wszelkich środków 
politycznych dla zapewnienia pokoju.

„Neue Freie Presse o obecnej sytuacyi.
Wiedeń (AP.). „Neue Freie Presse", za­

stanaw iając się nad audyencyą Aehrenthala w 
Ischlu i wspominając o powstaniu albańskiem, 
pisze: „N ajlepszym  przyjacielem T u rcyi w Ku 
ropie są A ustro-W ęgry. W ażnym  aktem aln 
polityki bałkańskiej jest koncesja na budowę 
kolei dunajsko-adryatyckiej. A ustro-W ęgry nie 
rprzeciw ialy się budowie tej kolei, ponieważ 
życzą sobie przedłużenia kolei bośniackiej do 
N owobazaru. U goda potsdamska nie jest p o­
zbaw iona znaczenia dla Austro-W ęgier. Sto­
sunki przyjazne pomiędzy Niemcami i Rosyji 
są rękojmią pokoju. Zachow anie status quo 
w  T u rcyi było głównym  motywem tej ugody. 
Zasadnicze podstawy polityki pozostają nie- 
ztnienionemi i odbiją się na kw estyi m arokań­
skiej, poniew aż mocarstwo, m ówiąc „tak" lub 
„n ie", powinno zw ażyć wzajem ny stosunek sił 
przymierza. Stojącym  u steru rządów we 
Francyi ludziom jest to wiadome. W yp ró b o ­
wane przymierze Niemiec i A ustro-W ęgier jest 
utrwaleniem polityki niemieckiej nawet w kwe- 
styacb, m ogących znajść pokojowe rozw ią­
zanie".

Kwestya marokańska.
Madryt (AP). Prasa umieściła komunikat 

urzędowy następującej treści: „Zobow iązanie
odstąpienia Hiszpanii części terytoryum  przyję­
te zostało przez rząd marokański przed 50 laty. 
Machzen przyrzekł wypełnić to zobowiązanie 
jeszcze przed 14 maja 19 11 roku. Gabinet m a­
drycki w danym  wypadku czekał 4 miesiące 
po upływie terminu. Zapatryw ania Hiszpanii, 
przyjaźnie przedstawione przez nią Francyi, nic 
mają n c w spólnego z konfliktem francasko- 
niemieckim."

mZ podróży króla bułgarskiego.
Praga (AP). G azety czeskie w yrażają swe 

zadow olenie z powodu odpowiedzi króla Fer­
dynanda w Pilznie na przemówienie w języku 
niemieckim— po czesku. Król rozmawiał tylko 
po czesku.

Zaprzeczenie.
Konstantynopol (AP). A gen cya  otomań- 

ik a  zaprzecza podanej przez prasę wiadomości
0 konw encyi turecko-perskiej.

Turecki następca tronu w Berlinie.
Berlin (AP). Na cześć tureckiego następcy 

trogu w ydan y został obiad galow y w ambasa­
dzie tureckiej. Na obiad zostali zaproszeni:^—  
Bethm ann-Hollweg, Kiderlen-W &chter oraz mi­
nister wojny.

Wiedeń (AP). Do „C orr. Bureau" dono­
szą z Konstantynopola: Turecki następca tro­
nu w telegramie do sułtana z naciskiem pod­
kreśla wielkie uznanie ze strony cesarza, władz 
oraz ludności Niemiec. Cesarz w każdej roz­
m owie wyraża szczerą przyjaźń dla sułtana i 
T urcyi. Pierw szy sekretarz sułtana zaznaczył, 
iż sułtan nader jest zadow olony z tych ośw iad­
czeń przyjaznych, dowodzących istnienia sto­
sunków serdecznych pomiędzy obu państwami.

Z Pereyi-
Urmla (AP). Omar-chan i Tem ir-Dżango 

zajęli pozycyę we wsi Chańtacbty i przerwali 
kom unikacyę pom iędzy Salmasem a Urmią. 
W strzym any został ruch karaw anow y na linii 
Dżulfa-Choja-Salm as.

Ardebii (AP). M odżelal-us-Sułtan, który 
zajął Ardebii, w imieniu M olam eda-Alego-sra- 
cha zaprowadził w mieście stare porządki Po­
w ierzyw szy rządy Kaejwam -us-Sułtanowi, mia­
nowanemu gubernatorem , z rozkazu Sudża-ud- 
Daouleha M odżelal-us-Sultan wyjechał w kie­
runku SeraDu w celu połączenia się z w ojska­
mi Sudza-ud-Daouleha. W  Nirze przyłączy się 
do niego pospolite ruszenie szachsewenów. 
W  Ardebilu panuje spokój.

Teheran (AP). W niesiony przez gabinet 
do medtylisu program  polityki wewnętrznej
1 zagranicznej został praw ie jednogłośnie przy­
jęty, z nieznacznemi jedynie poprawkami re- 
dakcyjnen...

Z Japonii.
Tokio (AP). Partya narodowa „Kokumin- 

to" żąda zmiany polityki finansowej, twierdząc, 
iż rząd K acury jest lekkom yślny i że on to 
właśnie doprowadził Japonię do kryzysu finan­
sow ego. S y tu a c ja  jest nie do zniesienia. Zapas 
złota w ysyłan y jest zagranicę. R ząd, zdaniem 
partyi,' powinien zrzec się zamiaru rozszerzenia 
sieci kolejow ych i budowy portów.

Tokio (AP). Statek sanitarny „A n gara" 
pod eskortą krążow ników „N assin" i „K asuga* 
w ysłany został do W ładyw ostoka.

Z lotnictwa.
Kopenhaga (AP). Lotnik Telen o godz, 

6 min. 14 wzniósł się w Merkewie i opuścił 
się o gedz. 7 min. 10 na aerodromie w Ko- 
penhadze.

Zaślubiny.
Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse" kon­

statuje z powodu mającego nastąpić zaw arcia 
związku małżeńskiego królew ny H eleny z K s ię ­
ciem Janem, iż D w ór rosyjski wykazał szcze­
gólniejszy serdeczny stosunek swój do króla 
serbskiego oraz Serbii. Serbska roduina kró­

lew ska wchodzi do rodziny Cesarskiej i w sku­
tek tego stanowisko jej w Serbii zostaje wzm o­
cnione. Piątkowa uroczystość —  to ważne 
zdarzenie dla Serbii. T oast Cesarski podkre­
ślił to, wskazując na łączność braterską R osyi 
i Serbii. Król wskutek m ianowania go sze­
fem pułku otrzymał szczególniejsze odznaczenie, 
którego odmówiono M ilanowi i Aleksandrow i.

Petersburg (Wł.). „R o ssija", pisząc o 
mających się odbyć w dniu dzisiejszym zaślu­
binach starszego syna Jego Cesarskiej W y so ­
kości W ielkiego Księcia Konstantego Konstan- 
tynow icza —  Jego Cesarskiej W ysokości Jana 
K onstantynow icza z córką króla serbskiego 
Piotra, królewną Heleną, podnosi doniosłe zna­
czenie polityczne tego aktu.

Katastrofy, i
Ekaterynosław (AP). Na stacyi „Prosia- 

naja" nastąpiło zderzenie się dwóch pociągów  
tow arow ych, wskutek którego uległy rozbiciu 
dw a parow ozy oraz dziesięć wagonów . T rzy  
osoby odniosły rany.

Toledo (stan Ohio) (AP). Na rzece Maumi 
parow iec przeciął na pół łódkę, w której je ­
chało siedem osób. W szyscy  utonęli.

Londyn (AP). W ykoleił się w agon tram­
waju. Jeden z pasażerów został zabity: ośmiu 
odniosło rany, niektórzy poważne.

Strajki-
Odesa (AP). Strajkujące załogi powracają 

na swe statki. Na przychodzących parowcach 
pryw atnych załogi nie zaprzestają swych zajęć. 
W szystkie parow ce kursują według rozkładu, 
mając czasow e załogi. W znow iona została ko- 
munikacya na Dnieprze. Sześć osób za agi- 
tacyę naczelnik miasta skazał na trzy miesiące 
więzienia.

Praga (Wł.). W edług w iarogodrych po­
głosek, wkrótce wybuchnie strajk kolejarzy.

Cholera.
Wiedeń (AP ) W  Budapeszcie zaszedł 

jeden wypadek zasłabnięcia na cholerę.
Wiedeń (AP). Z  powodu cholery został 

odroczony ko igres lekarzy węgierskich.
Rostów nad Donem (AP.). w  ciągu ty­

godnia w gradonaczalstw ie zachorow ało nr 
cholerę 11 osób, zmarła 1.

Wiedeń (Wł.). W  Dalm acyi zdarzyły się 
3 nowe wypadki zasłabnięcia na cholerę.

Konkurs strzelecki-
Belgrad (AP.). Zakończony został kon­

kurs strzelecki sei bskiego związku strzeleckie­
go. W  konkursie brało udział 2000 strzelców
z całej Serbii, przeważnie włościan. Strzelanie 
odbywało się z żołnieiskich karabinów szybko­
strzelnych.

Małżeństwa mieszane.
Petersburg (Wł.). Na najbliższem posie­

dzeniu synodu omawianą będzie spraw a mał­
żeństw mieszanych praw osław nych z katoli­
kami.

W sprawie wyłączenia gub. wyborskiej-
Petersburg (Wl.). W  związku z przyłą­

czeniem dwu parafii gub. wyborskiej i rozpę­
dzeniem przez policyę zgrom adzenia soc.-demo- 
kratów w W j borgu finlandczycy mają zamiar 
zw rócić się z petycyą do Tronu.

Zgromadzenie ziemskie.
Mińsk (AP). Nadzwyczajne gubernialne 

zgromadzenie ziemskie w ybrało na prezesa za­
rządu gubernialnego now ogródzkiego marszałka 
szlachty Sam ojlenkę, na członków zaś —  Ł u ­
czyńskiego, Żytnikow a i Sm orodzkiego; w szy­
scy rosyanie-praw osław ri. R adni rosyanie w y ­
słali na imię prezesa rady ministrów telegrim , 
w którym dziękują za wprowadzone na poży­
tek spraw y rosyjskiej w kraju zachodnim ziem- 
stwo.

„Riecz" w sprawie żydowskiej.
Petersburg (WJ.). O m awiając sprawę ty-' 

dowską „R iecz" zaznacza, że należałoby przy­
śpieszyć rozpatrzenie w Dumie Państwowej 
projektu praw a o zniesieniu granicy osiedlenia 
dla żydów.

4
Na uroczystości sierpniowe. 

Petersourg iW ł.). Dnia 26 b. m. prezes
rady ministrów Stołypin przyjeżdża do Kijowa.

Petersburg (Wł.). W czoraj w yjechał do 
K ijow a dyrektor kancelaryi ministerstwa spraw 
w ewnętrznych Knol.

Przed sesyą.
Petersbui g (Wł.). „Grażdanin" donosi, że 

wice-minister spraw wewnętrznych Kryżanow- 
skij odjeżdżającym  na urlopy urzędnikom ra­
dził nabierać sił, gdyż jesienią oczekuje ich na­
wał pracy.

Zjazd w sprawie oświaty ludowej.
Moskwa (AP). Na plenarnym zebianiu o- 

golnoziem skiego zjazdu w sprawie oświaty lu­
dowej jednogłośnie uznano niezbędność nie­
zw łocznego wprowadzenia nauczania przymu­
sow ego. W iększością wszystkich g łosów  prze­
ciwko 18 uznano za pożądaną zasadę przymu­
sowości nauczar ia początkowego.

Napad.
Majkop (AP). Na szosie Tuapsińskiej

nieznani spraw cy dokonali rabunku poczty.
Zrabow ano 17,000 rb. Śm iertelnie ra­

niono stójkowego.

Dżuma-
Odesa (AP). Znajdujący się w  baraku 

dla zadźumionych trzej chorzy wyzdrow ieli. 
BaraK został zamknięty.

Różne.
Nowoczerkask vAP). Na zebraniu okrę­

gow ych marszałków szlachty postanowiono po­
przeć starania o otwarcie uniwersytetu w No- 
woczerkasŁ u.

Nowoczerkask (AP). Zw iązek k k a rzy

dońskich w yraził życzenie, aby 100 tys. rb., o 
fiarow ane na szpital dia dzieci, zostały prze­
znaczone na budowę uniwersyteckich klinik 
dziecinnych w Nowoczerkasku.

Nikołajewsk (okręg nadmorski) (AP) 
Przybył minister dróg i komunikacyi 1 natych­
miast udał slą na oględziny ujścia Amuru.

TortiPk (AP). Ostatecznie postanowiono 
przenieść zarząd omskiej kolei żelaznej do 
Omska.

W a m a  (AP). Przybyła eskadra rosyjska 
pod flagą wiceadm irała Bostrema w składzie 
sześciu pancerników, dwóch krążow ników , jed 
nego transportowca oraz czterech torpedow­
ców. Na spotkanL eskadry przybył ambasa 
dor rosyiski; ambasador odwiedził statki i za­
prezentował się królow ej, która zaprosiła ma­
rynarzy rosyjskich do sw ego pałacu.

Pierwsze nadzwyczajne zgro 
madzenie gubernialnego ziem- 

stwa kijowskiego.
IV .

Na onegdajszem  zebraniu, prócz kwestyi, 
podanych przez nas w sprawozdaniu wczoraj 
szem, dyskutowano nad hkwidacyą jtdnej z 
najgłówniejszych dziedzin gospodarki ziemskiej 
—  szkolnictwa. Prezes ziem stwa, p. Sukow- 
kin, zaznajomił radnych z rezultatami pracy 
komisyi.

Zarząd gubernialny zamierzał zastosować 
system subsydyonowania ziemstw powiatowych 
przez gub en raln e, przez udzielanie zapomóg na 
budownictwo szkolne. Jednocześnie jednak 
powstała kw estya, o ile dawniejsze uchwały 
gubernialnego komitetu ziemskiego, powzięte 
w sprawie stosunków między ziemstwem a mi­
nistrem ośw iaty obowiązują nowe ziemstwo, w 
którem nie może być jednej ogólnej dla całej 
gubernii sieci szkolnej, która zostanie zastąpio­
na przeż szereg sieci powiatowych. W  komi­
syi wykazano, iż aby uzyskać zapom ogę rządo­
wą na utrzymanie personelu szkolnego, to na­
wet te powikty, które będą w dalszym ciągu 
urzeczj wistniały sieć szkolną, zatwierdzoną 
przez ministerstwo ośw iaty, zmuszone będą zo­
bowiązać się do zmniejszenia kredytów na o- 
światę. Ponieważ jednak warunki finansowe 
rozmaitych powiatów są różne, więc niektóre z 
nich mogą nie być w stanie wprowadzić u sie 
bie zaprojektowanej przed 3 laty przez komitet 
gubernialny sieci szkolnej. W obec tego o w ie­
le racyonalniej byłoby w yrzec się tej sieci i 
cofnąć dawne sw e zobowiązania względem nu 
nisterstwa ośw iaty, by w najbliższym czasie 
opracowa dla każdego powiatu now y specyai- 
ny plan sieci, z tem, aby każdy powiat zaw ią­
zał bezpośrednie stosunki z min. oświaty. T ym ­
czasem zaś uważano za najlepsze rozpocząć 
starania, by ministerstwo w dalszym ciągu w y ­
daw ało środki na utrzynjarńe tych kompletów 
szkolnych, które funkcyonją obeenie. Co do­
tyczy budownictwa szkolnego —  ucr.wa'ono go 
zaprzestać, ponieważ kornisya stanowczo od­
mówiła su.bsydyonowan:a ziemstw powiatowych 
przez gubernialne. W  innycn kwestyach po­
między ziemskim zarządem gubernialnym  a ko- 
misyą lastąpiłu zupełne porozumienie ~a w y ­
jątkiem odczytów ludowych i zarządzeń poza­
szkolnych, które zarząd gubernialny żarn ierzał 
uzależnić od ziemstw gubernialnych, kornisya 
zaś od powiatowych.

AA sprawie powyższej zabrał glos p. R e ­
wa. KwCstya szkolnictwa w gub. k.jow skiej 
nadzwyńkbj jest skom plikowana. Stosow nie do 
planu finansowego sieci szkolnej, budowa szkól 
pociągnie ża sobą rozchody ziemstwa, które w 
ciągu iu  ląl dosięgną sumy 73 milionów rb., 
przyczen deficyt w ynosić będzie około 23 mil. 
rb. O pokryciu tego deficytu przez ziemstwo 
nie może być m owy; wszczęło ono starania o 
kwotę pow yższą u rządu, lecz dotąd odpowie­
dzi nie otrzymano. Następnie ■—  przy opraco­
w yw aniu projektu sieci szkolnej brand pod u- 
wagę tylko teraźniejszą ilość dzieci w wieku 
szkolnym , w nadziei, iż dla dzieci, nie o b ję­
tych tą statystyką, szkoły Dędą budowane przez 
instytucye społeczne. Instytucyi takich my nie 
posiadamy, a min, oświaty i duchowieństwo 
zaniechały dalszćgo budowania szkół w gub. 
kijowskiej, W  rezultacie nadmiar dzieci musi 
pozostać po za szkolą. Prócz tego dla niektó­
rych pow iatów  urządzenie sieci szkolnej, nawet 
przy obecnej lości dzjefci, stanie się niewyko- 
nalnem ze względu na słabą zdolność płatni­
czą. Jako przykład p. R ew a przytacza pow. 
lipowiecki. Posiada on 180 tys. rb. dochodu, 
rozchody jego  wynoszą 258 tys. rb. Nie mia­
ło to znaczenia przy gubernialncm  ziemstwie. 
Teraz, gdy ziem stwa pow iatow e będą płaciły z 
własnej kasy, niektóre z nich, np. w pow. cze- 
hryńskim, kijowskim, radomyskim będą miały 
znaczny deficyt. P rzy  zbilansowaniu prelimi­
narza budżetowego na rok 1 9 12 , uttiknąć tego 
deficytu można tylko drogą zwiększenia podat­
ków, co będzie z tem większem niezadowole­
niem powitane przez płatników, iż ziemstwo 
dotychczas am o krok n.e posunęło się w 
swym rozwoju. W  powiecie lipowieckim dla 
zachowania nadal status quo podatki trzeba 
zw iększać O 50'—  w czehryńskim o 130^

Jedyncm wyjściem  z tej sytuacyi: pozo­
stawić daw ne kredyty nadal i wszcząć w mini­
sterstwie oświaty- starania o wydaw anie tych 
fuudusaótr nadal, ponieważ ziemstwa powiato 
we nje '*Jm»wiają urzeczywistnienia zatwier 
dzonej już sieci, lecz chcą wprowadzić do niej 
takie zmiany, które uczynią ją  więcej przysto­
sowaną xlo potrzeb miejscowych.

P. Taranów krytykuje redakcyę uchwały 
kom isyL idflłrta rracyi odrzucać planu sieci 
szkolnej, ponieważ te szkoły, które nie mogą 
jej wprp^radzić za gotówkę, mogą zaciągnąć 
pożyczkę.

P. Jaroszewskij występuje w obronie 
włościąńśtwa, któremu grozi przynajmniej cza­
sowo odebranie oświaty. D aw ne ziemstwo poło­
żyło olbijzymie zasługi,- skierow ując sp iaw ę o­

św iaty ludowej na tory natychm iastowego u- 
rzeczywistnienia, zobow iązując się do udzielania 
nauki bezpłatnie nie zm niejszauia kredytów 
na oświatę ludową. Jeśli plan ten został za­
kreślony przez komitet ziemski, może on być 
w ykonany i przez ziem stwo guberniame. Cofnąć 
dane już zobowiązania znaczy stracić 136 tys. 
rb. rocztue zapom ogi rządowej. Jak to w yka­
zała praktyka ziemstwa podolskiego— odzyskać 
je na nowo nie będzie tak łatwo i w rezulta­
cie okaże się, iż nowe ziemstwo, ziemstwo w y­
borcze ulepszone, poprowadzi masy włościań­
skie nie do światła, lecz do ciemnoty.

P. Jaroszewskiemu oponuje p Newa, któ­
ry wskazuje na to, iż deficyt ziemstwa powsta 
je  wskutek tego, iż traci ono fundusze, opłaca­
ne dotychczas przez nrssto  K ijów . Przedstawi 
ciele m. K ijow a energicznie dążyli do w yo ­
drębnienia K ijow a w jednostkę ziemską, aby 
odebrać od ziemstwa te pieniądze, które obra 
cano dotychczas na szkolnictwo. Teraz przed­
stawiciel m. K ijow a (p. Jaroszewskij) robi nam 
zarzut, że prowadzimy lud ku ciemnocie.

D r Burczak nawotuje zgrom adzenie do 
zajęcia się poważniej kw estyą ośw iaty ludowej 
i nie przyjm ow ania uchwały, dzięki której bu­
dow a szkół ulegnie zw łoce. Co do zarzutu 
p. R ew y, iż miasto odbiera od ziem stwa pie­
niądze, m ówca wskazuje na to, iż jednak mia­
sto nie uchyla się od spełniania obowiązków, 
włożonych na nie przez prawo.

Pp. Jozefi i  Djakow wskazują na to, iż 
celem narad pow inny być nie sposoby urze­
czyw istnienia szkolnej sieci, lecz podział fundu­
szów między miastem, uiemstwami powiatowem i 
i gubernialnem.

Po dalszej dyskusyi uchwalono wniosek 
p. R ew y: ziem stwo gubernialne przyznaje p o­
wiatowym prawo przy  ̂ urzeczywistnieniu 
sieci szkolnej w r. 1912  postępować według 
własnych planów i wszcząć u ministerstwa o- 
św iaty starania o nieodbieranie zapom ogi rzą­
dowej na opłacanie personelu nauczycielskiego.

O dczyty ludowe uchwalono urządzać n r 
koszr ziemstw powiatowych, fundusze na sty- 
pendya i skończenie budowy zaczętych szkół 
czerpać od ziem stwa gubernialnego.

W czoraj wieczorem pierwsze nadzw yczaj­
ne zgromadzenie ziemskie zostało zamknięte. 
Przed zamknięciem nastąpiła wym iana pozdro­
wień między radnymi. W  imieniu miasta K ijo ­
wa przemawiał zastępca prezydenta miasta d-r 
Burczak.

K R O N I K A .
E 1 1 e 114 1 r t } l .

Dziś 22 (4) Tymoteusza.
Jutro 23 (5) Filipa i Benicyusza W .

WfiChtd tlsńCm •  gsdi. 5 » .  20 

Zaffkfć liafltta •  godi. 6 m  39. 
Dlagati dnia gadz. 13 m 19

K a le n d a p - c y k  H i s t o p y o z n y .  
t w r n ś n l a  n . *t.

Rokll 1657 - Po wypędzeniu szwedów, 
król Jan Kazimierz uroczyście wjeżdża do 
Krakowa.

—  Z T-Wa dobroczynności. Prezes Z a ­
rządu zawiadamia, iż posiedzenie Zarządu T o ­
w arzystw a odbędzie się dnia 23 sierpnia, to 
jest we wtorek o godz. 8 wieczorem.

—  R O B A C Z Y W E  CU KIERK I. Do cyrkułu  
starokijowshiego Ł . Tamarin przyniósł cukierki, t. 
zw. „rakowe szyjki", zakupione w  składzie fabrycz­
nym W . Jefimowa. W  cukierkach znaleziono ro­
baki

—  O S P A . D. 20-go sierpnia w  d. Ns 21 przy 
ul. Skobelewskiei zachorowała na ospę naturalną 
cała rodzina F. Potapenki, składająca się z męża, 
żony i dwojga dzieci, oraz lokator p. P.

—  Z A S Ł A B N IĘ C IE  G A S T R Y C Z N E . W ie ­
czorem d. 20-go b. m. w  podwórzu d Js!s 40 przy  
ul. Aleksandrowskiej zachorował nagle na tle ga- 
strycznem szeregowiec pułku Chersońskiego S. O 
melczenko. Chorego odwieziono do szpitala w oj­
skowego.

—  K R A D Z IE Ż  W  B IB L IO T E C E  U N IW E R ­
S Y T E C K IE J. W  bibliotece uniwersytetu kijowskie­
go jakiś nieznany osobnił- aokonuł kiądzieży posia­
dającej znaczną wartość archiwalną sta-ożytnej 
księgi „Psalmy Dawida". Księga napisana była  
w  je tyku francuskim i oprawiona w  perłow a ma­
cicę.

—  P O Ż A R Y . D. 20-go sierpnia w ybu chły po­
żary w  d. Na 29 przy ul. Dmitrowskiej i w  d. Na 73 
przy ul. N.-Jurkowskiej. O ba pożary udało się dość 
szybko ugasić.

— W Y P A D E K  Z  SAM O CH O D EM . Onegda) 
na Kreszczatyku samochód Na 31, kserowany przez 
palacza D. Mejera, najechał na 15-letniego chłopca  
A. Parenczuka. Ten ostatni ocalał zawdzięczając 
tylko szczęśliwemu trafowi.

g- 7 g- 1 g- 9
z rana po poł. wiećz.
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Z m n i e j s z e n i e  l i c z b y  ś w i ą t .

Złożony Radzie Państwa przed dwoma laty  
przez W . Andrejew skiego i 34 ,nnych członków  
wniosek o ustawodawczem zmniejszeniu liczby  
świąt kościoła prawosławnego, obchodzonych przez 
biura, sądy i szkoły, ma być na zbliżającą się sesyę 
w ygotow any w  postaci projektu ustawy. Pierwotny  
projekt Andrejewskiego proponował redukcyę świąt 
prawosławnych z cbecnej liczby 32 do 10, a mia- 
wicie, oprócz 52 dni niedzielnych, ustanawiał tylko 
następujące dni nieczynne: i)N o w y  Rok; 2) O czysz­
czenie (2 lutego), 3! Zwiastowanie (25 marca); 4) 
święto Spasa (5 sierpnia); 5) W niebow zięcie (15 
sierpnia); 6) Boże Narodzenie 125 grudnia); 7) drugi 
dzień B. Narodzenia (25 grudnia); 8) wielka robota; 
9) poniedziałek wielkanocny; 10) W niebowstąpienie 
i nadto i i ) dzień Imienin Monarchy, razem 63 dni 
nieczynnych (zamiast dzisiejszych 93).

Jednakże, wskutek opozycyi przedstawicieli 
Synodu, projekt w  tej postaci kategorycznej nie do­
znał poparcia sfer rządzących 1 Rada Państwa, prze 
kazując go w  marcu r. b. do opracowania swojej 
komisyi specyalnej, dała lej następującą w skazów ­
kę: „W  liczbie dni nieczynnyrh (nieprisutstwien- 
nych) zachowane być mają wszystkie niedziele oraz 
najbardziej czczone przez cerkiew  dni świąteczne, 
jak również dni galowe, związane z imieniem lub 
ważniejszymi wypadkami z życia Monarchy i Jego 
najdostojniejszej rodziny. Oprócz całkow itych dni 
nieczynnych ustanowione być mają dni, w  które 
służbowe czynności w  urzędach powinny rozpoczy­
nać się po nabożeństwie w  cerkwi. Posianowienie 

to ma być rozciągnięte i na szkoły różnych wydzia­
łów, których naczelnicy osobnymi dodatkowymi 
wykazami mogą określać nadto dni, w  które szkoły  
całkowicie lub częściowo będą wolne od zajęć 

szkolnych.
Członek Rady Państwa p. St. Godlewski zło­

żył potem w komisyi R ady Państwa swój wniosek 
osobisty, w  którym zaproponował, aby za dni nie­
czynne w  Rosyi, jako państwie nie tylko prawo- 
slawnem, lecz w ogóle chrześcijańskiem, uznano: 
1) wszystkie niedziele; 2) najbardziej czczone przez 
kościoły chrześcijańskie święta, a mianowicie: Bo 
że Narodzenie (25 i zó grudnia), N ow y Rok (1 sty­
cznia), Trzech Króli (6 stycznia), Zwiastowanie (25 
marca), wielki piątek, wielką sobotę, poniedziałek 
wielkanocny, Wniebowstąnienie, drugi dzień Z ielo ­
nych Świątek; 3) czczone przez kościoły prawo­
sławne i katolickie święta na cześć Matki Boskiej 
i Św iętych Pańskich: Oczyszczenie (2 lutego), W nie­
bowzięcie (15 sierpnia) oraz św. Piotra i Paw ła (29 
czerwca) i 4) w  miejscowościach katolickich nadio 
św. Stanisława (8 maja), Bożego Ciała, W szystkich  
Św iętych (1 listopada) i Niepokalanego Poczęcia  
(8 grudnia), zaś w  protestanckich —  dzień pokuty i 
modlitwy.

Do dni napól-świątecznych p. Godlewski za­
proponował zaliczyć w  katolickich miejscowościach 

(t. j. w  miejscowościach z większością ludności ka­
tolickiej): w igilię Bożego Narodzenia, środę popiel- 
cową, wielki czwartek i zaduszki.

Ponieważ kornisya specyalna Rady Państwa 
wkrótce przystąpi do rozważenia pow yższych wnios­
ków  i decydov’ać będzie zapewne w  porozumieniu 
się z przedstawicielami Synodu, w ięc jest rzeczą 
ważną, aby nasz episkopat w yraził już teraz, w  
związku z dekretem O jca Św iętego „De diebus fe- 
stis", swoją opinię w  tej tak ważnej sprawie, a 
zwłaszcza w  kwestyi, czy, ze względu na warunki 
naszego bytu, jest pożądanem albo kouiecznem za­
chowanie, jako obowiązkowo szanowanych przez 
sądy, urzędy i szkoły, drugich dni świąt Bożego  

Narodzenia i W ielkiej Nocy, w ielkiego piątku oraz 
dnia św. Stanisława, jazo patrona kraju. Należy też 
rozstrzygnąć pytanie, jaki najkrótszy w ykaz świąt 
katolickich może być przedłożony Radzie Państwa 

celem umieszczenia w projektowanym spisie usta­
wodawczym  dni nieczynnych.

Jak wiadomo, ogłoszony niedawno dekret. O j­
ca Św iętego Piusa X  „De diebus festir" w  sprawie  
zmniejszenia liczby świąt katolickich nsdaje głosom  
episkopatu miejscowego znaczenie decydujące.

> S C I .

Biuletyn Kijowskie] stacyi Meteorologicznej.
Dnia 21 sierpnia (3 września) 1911 r.

Tem p. pow. w edł. Cel.
Barometr przy O w  m. m.
Stop. wilgotności w  proc. ^
Kier.i szyb. w iai (w m. na s.) PłnZ  
Chmar. wedł. 10 st. sys.>
Ilość opadów w  mm. —  —

od g. p-ej w ieći. 
do g. 9-ęj wiećz.

Naiw. temp. powietrza w  Ciągu doby . . 22,3
N a jn i ż s z a .....................................................................10,8
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby . 16,i
W ielol. przeć. temp. pow. w  Ciągu doby . 16,4

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

Deszcze spadły w  Finlandyi, w  Centrum, na 
północnym wschodzie, na wschodzie, przeważnie 
sucho w pozostałej Rosyi. Temperatura zbliżona 
do normalnej w  pasie zachodnim, poniżej —  na 
wschodzie i w  centrum. Przewidywana poge da. 
temperatura umiarkowana w  pasie zachodŁim, chło- 
dnawo na wschodzie, sucho- na zachodzie i na po 
łudniowym zachodzie, pogoda zmienna 1 deszcze 
miejscam. w  pozostałej Rosyi,

P n u ró t do papyrusu. W  wieku X X  w skrze­
szony zostanie materyał, używany dc pisania przez 
starożytnych egipeyan. W rócim y .nebawem do pa- 
pyrusów, pierwsza zaś uczyniła to nawskros nowo­
czesna —Am eryka Północna. Papier w yrabiany jest 
z drzewa a ponieważ z każdym dniem przestrzenie 
leśne zmniejszają się skutkiem pozarow i trzebienia 
drzew, wkrótce może ich zabraknąć do produkcyi 
papieru. W edle obliczeń p. Day w  „Cassias Maga 
zine“, obecnie 875,000 ludzi pracuje w  Stanach Zje­
dnoczonych nad wytrzebieniem lasów, koszt tej ro­
boty wynosi 125 milionów dolarów, zaś roczny do­
chód z lasów w yraża sie w cyfrze 2 miliardów dola­
rów. Niszczycielską dziaialność ludzką pomnażają 
jeszcze znacznie pożary. W  ostatniem dziesięciole­
ciu zniszczyły one 54 milionów drzew, przedstawiają­
cych ogólną wartość do milionów dolarów. Pożary  
w ynitaja najczęściej od pioruna, w  Arizona, gdzie  
burzom nie towarzyszą ulewy, na ieo w ypadków  
ognia 60 wynika z powodu pior unów. Weale obli­
czenia rzeczoznawców, za lat kilkadziesiąt zbraknie 
zupełnie białego drzewa, z którego wyrabr«nv jest 
papier, a trzeba czekać lat 40— 50, zanim takie drze- 
ws wyrosną i pień ich zgrubieje tak,- że można go 
eksploatować na ten użytek.

Papyrus natomiast już po roku zdatny jest do 
użytku, daje trzy żniwa rocznie i 250 ton na hektar. 
Roślina ta ma wysokości 4 —  5 metrów rośnje 
z szybkością nadzwyczajna., Starożytni Egipcyanie  
przerzynali ją w zdlt Ł, układali jej włókna szczelnie 
na drewnianych tabliczkach, powleczonymi klejem, 
na pie-w szą warstwę kładli w  ten sposób drugą  
i p-zyciskali je znacznym c.ężarem, tak, iż obte 
w arstw y pod tą prasą zwierały się i łączyły  zr  
sobą tak spoiście, że tw orzyły jednolitą całość 
i zdolne b y ły  p iz e fw a ć  działanie długich w ieków  
i zr./an atmosferycznych. Najdawniejsze, a dotych­
czas nie uszkodzone, datują się z 3600 lat przed 
Nar Chrystusa. W  starożytności jeden tylso Egipt 
produkował krzew y papyr jsu, to też i drożył się 
z nimi bardzo. Gdy wynaleziono pergamin, skoń­
czyło się w szechwładne panowanie papyrusu, Który 
za czasów Karola W ielkiego w yszedł już był zu­
pełnie z mody. Znany badacz Sm edley Norton od­
nalazł w  Egipcie wśród szczepów  arabskich nasio­
na tego krzewu i urządził plam acye w  pobliżu  
Aleksandryi. Rezultaty okazały się nadspodziewa­
nie pomyślne, hodowla tania; w ięc może niebawem  
druk 1 nasze nowoczesne maszyny do pisania z a ­
poznają się ze starożytnym panyrusem.
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PISMO ILUSTROWANE,
POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODMMOM SPORTU a w szozag. LOTNICTWU.
wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN- 
,§ DRA PRACA, I-go i 15-go każdego miesiąca W

—— —------  z  dod atk am i w m ia rę  p o trze b y . — — ■

C D r t P T ^  zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
U f l l  klistyki, w ioślaistw a, w yścigów  konnych, ę.er ru­

chowych i t. p.
O D A D T I I  jest jedynem dwutygodniowem  pismem w Króle- 

g O l  U l i  I stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

Q D A Ó T ' ^  ze na dobór treści i tanią cenę prenume-
. j j O l  U T I  I raty  (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 
znaleźć się u każdego sportsmana.

- O D O D T l i  zamieszcza oprócz fachowych przez specya'istów  
| j V l  U l i  I pisanych artykułów liczne korespondeneye o ruchu 
sporio irym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo­
gatszą kronikę inform acyjną, sportową, prowadzoną przez w ytraw ­
ne siły dziennikarskie.

O O A D T M  przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników , po- 
j j W l w n  I ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu pow stające sprawy.

R E D A K C Y A  i ‘ V *  w  WARSZAWIE
A D M iN J S T R A C Y A  f *9  • i astytutowa Nr 3

Rok XXX¥! ISTNIENIA.
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D L A  R O D ZIN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA
D A JE  Z U P E ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

12 D U Ż Y C H  TOMÓW
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W  

Z N A K O M I T Y C H  A U T O R Ó W  P O L S K I C H  I O B C Y C H  

Redaktor i W ydaw ca: MICHAŁ SYNORAPZKI.
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­

knej chwilę bieżącą, w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w lorm e 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: U roczystości Kościoła
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utw ory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; w ychow anie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytrfictwo; heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozryw ki.

Biesiada Literacka szczyci się wspólpracow nictwem  autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IE M  SIE N K IE W IC ZE M  na czele.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 Stiżyslł tofflew rty ta y c ti powieści i romansów
o trz y m u ję  b t z p U tn ie  w s z y s c y  p re n u m e ra to rz y  c a ło ro c z n i

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E S Ł A W 1T Y  
.TUŁACZE", osnutą na tle dziejów od K onfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narodowym  1830— 31 r. Pow ieść ta ukaże się 
po raz pierw szy w zupełności bez Żadnych skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragm enty.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

w w a rs z a w ie .

-Rocznie rb 6
Półrocznie . 3
Kw artalnie „ 1 kop. 50

na p ro w .n cy n

Rocznie rb. 8
Półrocznie „ 4
Kw artalnie , 3

Z a g i anicą rocznic rb. 10.

Oprawa dodawanych Jako premłum powieści: 3 tomów 50 kop'
■6 tom ów  1 rb., 12  Jp m ó w  2 rb.

■o l n i a n i e  n H m in is tra o y n  w y s y ła  n m n e r o kazo w y b e zp ła tn ie .
Adres re la k cy i i administracyi: W a r s z a w a ,  P l a c  t f a r s o k i  A a  i .

JS» Telefonu 78-26

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w neżdyni domu polskim

h M  5‘iw t s ii i c i w j
ZYGMUNTA GLOGERA

jest najpożyteczniejszym a wspaniałym nodarkiem.

TYGODMIE

9 9 Lud i c D Ż y 9 9

Popiilarns Pismo Tygcdniows —  Narodowe i Katolickie.
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami]

I, Nasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
"""•ińZZ. i III- Nauka Wiary.
Numery próbne Czyli Okazowe tygodnika , Lud B o ż y ”  w ysyła  się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
ćdleb-idawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy  w dniu imienin —  
jest „Lud B o sy " . *¥ k s u id y u  p o lsk im  dom u na R u si matnyki/goś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien « n y M

„ L u d  B o k , 1'. 390

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : *
R o c z n ie ..............................rb .  3 .— P ó łro c z n ie  . . . . .  rb . 1.50

Adres M k c y i  i Administracyi.' Wielka-WJaeziimerska JA 12.

P ozostałe w ogran iczon ej 
ilości egzem  pi arze JK. ‘podhorsSJeio

f o  obu stronach
CIEŚNINY
BERINGA

Dg nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiapo“ , Kraszczatyk 38.
Cena: a rb. d ln  prnnum rratiM *dw  „D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o "  

I rb . 50 ku,.* Przesyłka 55 kop,

■aiu* H u *

VI fiok  is tn ie n ia .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
Rozpoczął VI rok istnienia.

W ychodzi w roku 19 11  pod dotychczasow em  kierow nictwem  i z programem politycznym  niezmienionym. 

aDziennik Kijowski" W roku .T9IX  w prow adził cały szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak
formy.

W  roku 19 11  .Dziennik Kijowski* drukow any jest sperjralnepni nowymi czcionkami, cc pod- 
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 19 11  dział informacyi telegraficznych .DzienntKa" został zn a czn a  rozszerzony, 
a zw łaszcza dział telegramów z Warszawy , Krrkowra, Lwowa i Poznania.

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najświeższe irłftr- 
roacye specyalni korespondenci

O prócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski* 
umieszcza szereg korerpondencyi właSnyoh i specyalnycb korespondentów z Warszawy, 
Lwowa- Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiegr, C ieszyn , 
nadto w roku 1 9 1 1 dział prow incyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korospundenoi z Huma­
nia, Berdyczowa, Lu ckt >, Winnicy, Pło.nkirowa, Radomyśla, dławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Sm iły, Zastawia, Korca, Równego, Starego-JLonstanty- 
itc-wa i innych miast i wsi naszego kraju.

O  życiu zagraniczncm  inform ować będą czytelników  „ D z i e n n i k a  K i j j o w s k i c  i j c 4* korespondenci:

z Wiednia, Derlina, Rzymu i Paryża*
Z życia Cesarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 

Charkowie, Odesie i Baku.
Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg pow.eńci tłónriaczonyoh. 

W dziale historycznyIW1 ma „Dziennik KijOWbki" przyrzeczony współudział znakom itego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i n-ra Ko no pczyńsk ieg o ,,
Nudto drukować bedzie studyum historyczne autora .fN ocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOM1RA p t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldom".
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" ] rzysluguje w r. 19 11  praw o nabyw ani* pc cenie zniżonej cen­

nych w ydaw nictw . Ii. M O ŚC IC K IE G O  —  Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój*8 p. t. „Kraków'*; D -ra K O N E C Z N E G O  —  Historyi Polskiej.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego1' pozoaiają niezmienione, a mianowicie:

12 rb. rocznie, 6?rb- półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Osobom , które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 £ rb., praw o to przysługuje i w r. 19 11.

Opuścił prasę zeszyt YI~ty U l

Na weilnie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona p-zez Kasę Mia iow- 
liu rg o , obejmująca kilka tysięcy 
artykułów  z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskich 1 litew ­
skich dziejów  kultury, praw, ob y­
czaju narodowego, sztuk i nzuk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
m jzyk i i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cersi iego, rolniczego, kościelue-

N ajw iększy znaw ca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Biuckner, tak pisze (w .Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encyklope- 
dyi Glopera: .R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
w ego, barw nego życia, i wskrze-

g o i łow itck.ego  z 9-eiu w irk ó w  | sza się zamierzchła przeszłość, i 
ubiegłych. Podręcznik w  icażdym ' biją od niej blaski, i słychać je 
domu kom tezny bezwarunkowo, * głosy*...

Cc na księgarska ib . li. 1237

01; prenumeratorów „BzSsRnika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w  Administracji pisma, cena jńiżorA do 

rb. 12. Ma orłesytką pocztową dołączyć należy rb. 1

„Tygodnik Podolski”
Organ polityczny, społeczny, literacki, poświącony spra­

wom i informacyom kresowym.
R ozpoczyna druk listów  z C za-nogóry i AJbąniŁ specyalnegr 1 
spraw ozdaw cy, o obecnem położeniu pohtycznem na pólwys- J 

n o  pie Bałkańskim.

—  P r a e d p M a  do koAea ro k u  w y n o s i 3 rb . —

i Adm inistracyi Płoskirów goli, podoi,, u!. Aptekarska 39.
R ed akto r i "W ydawca 5»tefan Z e m b r z N s k i .

Jżiejów Porozbiorowych Lilwy i M
F R E SC :

Dzieje insurekcy: K ościuszkow skiej 
i Rusi,

na L itw ie

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y '

nych 1794 r. —  O dezw a R ady N ajwyższej Naro 
dow ej Litew sku j do L itw inów . —  T . Koś, :uszko, 
generał polski. —  Ejeczęć R ady N ajwyższej Na­
rodowej Litew skiej. —  Pieczęć De.putacyi Cen 
tralnej W . K s. Litew skiego. —  Jakób Jasiński. — 
Pieczęć ostatniego podskarb. wiclk. litewskiegt 
Michała O gińskiego. — -.General Tom asz Yv awrzec 
ki.— Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik a ry le ry i 
litewskiej. —  Ks . , Gazety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

Jan O skierka, strażnik polny YvT. K s. Litew skie­
go, —- Ple.c ratuszow y w W ilnie na początku 
X IX  w. —  Ks. Franciszek K saw ery  Bohusz, w y ­
bitny dzi. łacz w epoce przygotow ań insurekcyj-

C«cnM zeszytu kog. 95, z przesyłki) kog.
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop- 2 5 ,  2 przesyłką kop 3 0 .  

Zam ówienia w raz z opłatą na .D zic ie  Porozbiorow e L itw y  i Rusi* ns. 6, 12 i 24 zeszytów przyj­

mują: Adminlstrarya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

SzszsgdUowy prospekt na żądanie nysyls się ut a piał ni*.

O t r z y m a l i ś m y

Rok Polski;
W lYCIU, TiMOYCYI i PIESKI

Pr^cdstpwil

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie £ pomnożone z 40 rycinami.

Cena rubli 5

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4,50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do adm^dsłrrat ,'i ,, Dziennika K ijow skiego".

Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje 717

§. Jlzbi PotenotsTa.
Jampol -Podolski

Prenumeratę i ogłoszenia do

f>Szienc Kijowskiego4*
przyjmuje 3gS

f. ^ioDzimiarz 8:«»iiKłonki.

Kozkhi jazdy pociągów.
0d 18-go kwietnia 1911 r.

Ba kol. PotuHn. - Zaołiodniohi
Kuryer I i II kl, Odesa, Eliza^et- 

grad —  odćnodzi o godz. g w., przy- 
cnodzi o godz 9 m 45 z rana.

Pocztow y L II i III kl. Gdesa, 
Brześć,' Białystok, Grajewo, Humań 
Nowosielice —  odchodzi o godz 9 
m. 15 z rana, przychodzi o godz. 8 
m. 54 wieCz.

Osobowy r, Ii i III kl. Odesa, No­
wosielice. Humań —  o dchodzi o go­
dzinie 1 w  nocy, prżycnodzi o godz. 
5 m. 50 z rana.

Osot 3WJ T; II i III kl. Odesa, W o- 
łoczyska, Wiedeń —  odchodzi o g.
9 m. 40 wieczorem, przychodzi o g.
8 m. 48 z rana.

Kuryer I i II kl. Brześć, W arsza­
wa, Kalisz —  odchodzi o godz. 7 m.
10 wieczorem, przychodzi o godz. 10 
m. 14 z rana.

Pocztow y I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów —  
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przycho­
dzi o godz. ia  m. 55 z rzną

Osobowy I, II i 1(1 kl. Ehzawet- 
grad, Znamenka, Fzstów —  odcho­
dzi o godzinie 11 m. 25 wieczorem , 
przychodzi o godz. 6 m. 32 z rana.

Osobowy I, II 1 III kl. B erdyczów  
Radziw iłłów , W iedeń —  odchodzi o 
godz. 9 m. 10 wieczorem, przycho­
dzi o g. 9 m. 31 z rana.

Kury er I, II i III kl. Sarny, W ilno, 
Petersburg odch. o g. 7 m. 40 zrana, 
przychodzi o godz. 12 m. ^4 w nocy.

Osobowy I II i III kl. W arszaw a  
Sarny, Kow el, W ilno —  odchodzi o 
godz. 12 m 5 wieczorem, przycho­
dzi o g. 7 m. 50 z rana.

Pocztowy I, II i III kl Wa_'szi wa  
Sarny, Kow el, Iwangród, Granica 
■Wiedeń —  odchodzi o godz. 12 m 
35 po poł., przychodzi o godz. 6 m 
25 wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Kow el 
Prześć, Białystok, Grajewo —  odcho­
dzi o godz. 12 m. 20 w nocy, p izy-  
chodzi o g. 6 m. 15 z rana.

Osobowy I, II i III kJ. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Misołajów, Eka- 
terynosław, Znamenka, Fastów— od­
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, przycho­
dzi o godzinie 9 m. 55 w.

Osobowy i ,  II i III kl. do Olszani­
cy  odch. o g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. 9 m. 20 z rana.

Towarowy pośp. IV  kl. Sarny, Ko  
w el —  odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana

Tow.-oscbowy ylko IV  kl. Oaesa  
Brześć, odenodzi o g, 9 nj. 55 wieCz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poł.

Towarowy -uośp. IV  kl. Odesa, 
Brześć, Znamenka —  odchodzi o g.
9 m. 55 wieczorem, przych o g. a 
m. 34 po poł.

■a kolei Moskiewsko - Bijew- 
(ko-fkc-on* 1 Liei.

Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g 
12 m 30 po poł., przych. o godz. 
5 wieczorem.

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl. 
Moskwa via Konotop, B m ń s k  —  
odch. o godzinie 11 wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rat._ i o g. 4 
15 po południu.

Pocztowy I, II i III kl. Kursk 
fod Kurska Tow arow o-osobow y) od­
chodzi o g. 11 wieczorem, przycho­
dzi o g. 9 m. 30 z rana.

Osobowy J, II i III kl. Kursk, W o ­
roneż, Petersburg via Bacbmacz 
Ztobin, W itebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorem, przychoazi o godzinie 7 
z rana..

Pośpieszny t, II i III kl. Połtaw a  
Charków, Łozowaja, Rostow n/D. 
odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz., przy­
chodzi 11 m. 50.

Oforowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, R ostów  n/D. 
odchodzi o g. 11 m. 30 w., przych- 
o g. b m. 30 z rana.

fow -osobowy. II i III kl. Połtawa  
Charków, Łozowaja, Rostów niD  
odchodzi o g. 7 m 10 z rana, p rzy­
chodzi o g. u  rn. 40 wiecz.

1
Krtszeaatyk 38.
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